
PRENUMERATA 
w M1E.JS('r: 

roc'znie . .. rh. 3 kop. 60 
Jlóh'ocznie . . . rh. 1 kop. 80 
kwartaJllic . . . I'h. - kup. 90 
('l'nil pojedYłlt'lcgo 11Ilnh~I'1I k. S. 
Dopłata za odnoszenie - l,) kop. 

kwartalnie. 

Z PRZESYLK.\: 
rOl'zniC' . rb. '"-1 kOlI . KG 
lHih'o('znie . . l'll. 2; kop. 40 
kWa1'talnie . . . 1'11. l kl111. 20 

Piotrków, dnia 1 (14) Kwietnia 1901 r. 

I 

OGŁOSZENIA. 
Za ogloszenie l-razowo kop. 10 od 
}PfluoHzpaltowego wiel'sza petitu. 
Za ogł uszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza. 
Za reklamy j nekrologi , 01';\7. ogło

szenia zagl'aninmo po kop. 12 
od Wiel'Sl,..t, 

Za oglos'l.cnia.. reklaJllY i uckro-

I 
hlgi lIa l-rj stl'{)lIie 110 kop. 20 
Za. dolatz. 1 kal'tki anneksu rb. 7. 
Za tlol;mczenie ogłosI'.. z języków 

(lhl'yc:h po :ł kop. od wiersza. 

Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem 
I 

powieściowym. 

Rc{bkcyja ,,'I'ygodnht" przy ulicy Kalislaej, w domu Katarzyllskiego (olJOk magistrato): Admillistracyja zaś w kantorze Drnlmrni W domu 
sąsiednim K. t'oczołowskirgo (wprost handlu «,r. Zaleskiego»). 

Za spokój duszy Ś. ]l . 

D-ra Wygrzywalskiego 
odprawiOllC'JIl będzie nabnżeJJstwo w ko'cil'll' ]lo· 
DOJllinikall$killl o god7.inie 10 rano tł. Iti b. III .. 

na które życzJi\l'~'ch zapra,za 

jest przecież policyj a, przliu którą taki han- s7,Qści rolników, uważane są, jako nieodłączni. 
Marz, bądź co bądź, mnsi ukrywać ze)) ut Y towarzysze naszej pracy gospodarczo-rolnej. 

I 
towar. NiepoclolJieIlstwem jest dowieść, że z<t1\-ód. 

Rodzi się ,,-lęc pytanie, czy IV małych osa- rolnika nic jest pl'zyla'y i ,rolny od strat; jeśli 
ciach i wioskach, komisy je najlepiej 'uorganizo- jednak pominiemy drobne przeciwności. które 
\Yane, mogą w zupełności złemu zaradzić i czy cz~stokl'oĆ "l'wołują bezpotrzehne biadania i 
pomysło\rj haneUarze nie znajdą zawsze sp 0- i skargi. a. w ważniejszych zdarzflniach zhadamy 

i~~~~~~~~~~~~~l~,{~O~(~l~'L.~ill~a~·~ 1 sOlm,by czujność dozoru om,rlić i produkt ze- przyczynę niepowod7.enia, to okaże się, że pra. 
psuty spieniężyć. wie 7.awsze "'ina leży IV nas samycll. 

Dozór lekarsko-polic}~iny jest konieczn)T, lecz Pomiędzy wielolicznemi, nieraz słyszeć się 
mojem zdaniem, chcąc zapohiec1z złemu, trzehalJy u nas dają narzekania na balamuct\yo lub 
nauczyć głównych odbiorców zepsutych p1'O- trudność elo. tania służ])}, której zllliana w na -11

-

ś. I P. 

All1Bltia TBfBSa GBislBf ' 
c6rka Ś. p, Karola sztabs·lekarza D. wojsk 

Polsldch i ś. p. Eleonory z Eurghard6w 

opatrzona ŚŚ. Sakramentami, po długiej i cięż· 
kiej chorobie zmarła dnia 6 kwietnia 1901 roku 

w Warszawie w wieku lat 71. 

Pozostała w smutku rodzil:ra zmarłej za
wiadamia kre,,'nych, przyjaciół i znajo
mych, że żałobne nabożerlstwo odbyło się 

w kościele górnym Ś-go Aleksandra d. 10 
b. m. tj. ". śroclę o godzinie ll-ej rano; 
wyprowadzenie zaś zwłok z domu przy 
ulicy Marszałkowskiej :\~ 4o!) o godz. 4. -ej 
po południu na cmentarz Powązkowski 

do grobu rodzinnego. 

Osobne zaproszenia rozsyłane nie były. 

Dnia l kwietnia r. b. otworzył w Piotrkowie kancelaryję 

Rejent TEODOR GÓRZYŃSKI 
w domu Sukcesorów Rozmar~y:no",skiego. róg ul. Ewan· 
gielickiej i Starego Rynku. (3-2) 

Z pod Bełchatowa. 
(Kor. . Tygodnia . ). 

(O spożywaniu przez lud nasz natłpsutego lllię~a). 

W 13 numerze «Tygodnia», kOl'rspondent 
z pod Kłomnic, nawołuje do zaprowadzenia 
dozoru lekarsko-policyjnego nad produktami 
spożywczemi, dostarczanemi do środowisk prze
mysłowych. Takie komisy je o~romnie 1),)' się 
przydały w każdem małelll miasteczku, lu h 
osadzie. Chcąc siQ przekonać o ich koniecz
ności, dość przejść w malej osadzie, w porzc 
ciepłej, koło tak zwanej jatki, co i mnie si~ 
zdarzyło. • 

Zapa.'zek, jaki ztamtąd się rozchodził, zmu-
ił mnie, do zapytania utrzymującego jatkę, 

dlaczego mięsa zepsutego nic wyrzuci, ale il'7.y
ma go II' sklepie'! N a to odebrałem odpowiedź, 
że ono «jeszcze zepsute nie jest. a że trochę 
go czuć, to nic nie szkodzi; cllłopi i tak (.!,'o 
kupią; nieco taniej, ale kupią,» wohec tego, 
cóż dopiero dziać się musi po w. iach, jeśli w 
osadach coś podolmego się praktykuje, gdzie 

clnktó'" t. j. włościan, ]JY takowych nie kllpO- szej okolicy prakt.vknje się d. 2:i b. m., t. j 
wali, ohjaśniając ich. że lepsza zdl'o,ra kasza na ś-ty Wojciech. Rzecz to niemałej wagi dla 
i klui'iki, jak psąiące się mięso, i że to 'ostatnie nas rolników, przy coraz hardziej masowem 
jest wprost szkoellille ella organizmu. wychodźtwie na rollot, letnie do Prus luclnoRc 

Ze . tarszą generac}ją chłopów walka na wiejskiej; wartolly więc głęhiej . ię zastanowić 
t}'11l punkcie byla]lY prawie próżną, bo ich kto temu "'inien'! Służba czy chleuodawcy'? Ograni 
trudno odzwyczaić, by nie jedli cuchnącego czę się na podaniu przykładów, jakie . ię w na 
mięsa, które taniej kosztuje, a nawet mięsa szej okolicy })raktykują przy przyjmowani l 
ze sztuk, co naturalną śmiercią zpszły ze ś"Tia- . lużby na ordynarJję. Pan A. np. ma clusta 
ta. Starzy wloRcianie nie mają pojęcia l1 szko- tek ludzi, którzy jednak dla wytargOl"ania 

I cUiwości tego rodzaju pożywien:a, a na robio- czegokohriek, choćhy nawet zwyklego dyżuru" 
Ile im w tym względzie uwagi, zawsze jcdna- ~Więh'l, jaki się praktykuje we Wf-izYfl!J{ich ma 
l~o,~.a~ claj~~ ?cdf.owi.edź:. że. i~h dzi~clo\\-i~ i .oj- jątkach wypowiadają IJlU gremijalnie mit:\j 
CO" 10 .takiC l ze czy Jedli l 11l~ lm t? me szl~oclziło, scr. I jan A. natllralnir na ten ich warunek 
WIęC l o~u . J~Ść mogą· ~ talan;. k~nserwa= się nie zgadza, a kladąć podziękowanie na karb 
ty~mem, .".~~C7.~,ć.TII:poclOIJl1c1 .. LUclz18, CJ :l~clnak zwyczaju, tłomaczy ludziom, że nie być w ko 
~aJą dZle?!. . cZ~c \, lę.C ~~ .Ich, p.ośledlll.cn:em ściele co ~-cią niedzielę nie jes~ grz~chem ,,'0 
m,e dał?b .. ' SIę ,cz:~ok?h\lek z: ~?l~ .. ~z~ec: .. te bec Ollowrązku dyżuru; "TeSZCIe daje malkon 
przewazl1Je uc~~szczaJą d~ szkółek "le.J.sluch. tentom do namysłu 2-tIgodnie. 
Czy w szkole me clałoby Slę prócz ollowlązko- T...' ... . , . " . 

wego wykładu, by nauczyciel, choć raz na t y- :' ~l akCie tych 2-ch ~~odm, 7.Ja~\ la ~lę w 
dzielI oluaśniał je, w formie zastosowanej do ma]ątl\u pana~. paChClaI~ lub \\łóda~z od 
ich umysłu, o szkodliwości spożywania zepsu- dal~zego .lub bllz~z~~~ .są~lada (C? zalezy_ od 
tych pokarmów, a także, czy szanowni pro- zarzyloścl .lu1) pl z~:.azn:) l ~am~wra m~nLon 
boszczowie, jako mający ciągłą z niemi stycz- ~e~t?w, obIeCUjąc "lększą pe.nsy~ę .11:b .Oldyna 
ność, nic mogli1Jy na to zwrócić uwacrj'? Dziecko rYJę, .I~~ało tego, w ln~ka dm PlzYj~zclza «p~~l 
takie, nauczone w szkole, nietylko by samo rządz~clel» ,czy. tam. ekDno~, .roz.daje z~datki, 
nie jadło zepsutych pokarmów, lecz może na- a słuz~Ja plzychoclzl, p~ u,wo~n~e~Ie" mając ~.llŻ 
wet wymogłoby na rodzicach, by takowych zadatln, pana ~. \\ ,k.l esze~1 ~ s~el andę, II Ię 
nie kupowali, a wtenczas handlarz, nie mając kszeJ Ol. dyn aryl, któle~ moze l me. odeblaĆ ... 
komu ich sprzedać, musiałby je niszczyć, i to Dr:lgl przy~ad w mnym rodzajU. . Pan A 
skutecznirjby złemu zaradziło niż wszystkie zgodził Czł.owleka od pa~a B. Na kilka ~ni 
komisyj e sanitarno-policyjne. Jest to droga przed. termmel1l.sprowadzkl, zgo~lzon.y ~złoWl~k 
długa, lecz znacznie pewniejsza; boć wszystkie odnosl zadat.c~ l kontrakt, z obj.aśmemem, ze 
komisyj e, nic mogą działać wciąż z jednakową zost~ł ~a mIeJSCU. !)an A. powtatla «pr~ypro 
czujnością, bez przerwy, a z przerw umieją wa?z mU,ego, to. C?ę uwolmę; w przecnv~ym 
handlarze korzystać. K. R. raZIe na S-ty WOJclCch przysyłam fornalki po 

ciebie». N a to po większej części odbiera się 
odpowiedź: «pan mój powiedział: «Muszą przy 
jąć zadatek, ho zostajesz u mnie». Ponieważ 
pan A. ma uwolnienie zgodzonego, wydane 
przez pana B., więc skarży 7.goclzonego do są 
clu i żąda, przyjście jego do . ]użu)'; lecz tu 
znowu sąsiad, że tak powiem. sąsiadowi poka 
zuje zęl)y, bo albo człowieka flancuje z fol 
warku na folwark, albo jego olJecność stara 
się ukryć dla niedor~czenia wezll'alI sądowych 
albo też prowadzi spral"ę swoim kosztem 
wlokąc ją lalka miesięcy, aż lato przejdzie. 

Z powiatu Laskiego. 
(Kor. . Tygodnia. ). 

Kłopoty na w~i.-XadJ/lieJ'lIc biadania. -WJasna Jlasza 
wina.-K II'cstyja służhowa. 

Zmienne p01Yietrze, pustki w stodołach i 
śpichrzach, oraz brak ważniejszego zajęcia w 
pracy rolnic7.rj (bo jCfl7.C7.e śnieg na po
lach). są powodem, że olJCcna. pora. należy 
do najnieprzyjemniejszyclt w życiu wio.'kowych 
mieszkańców i, gdyhy nic książka, ta jedyna 
przyjemność, której według wyhoru i wlasnej 
woli używać można, to kwestyj a, czyby nie 
zawitał do nas spleen angielski, pomimo nie
a.ngielskiego naszych ziemian i moich ,ąsiac1ów 
li . poso hienia. Lekar. t \"em n ali jest jedynie 
naclzieja 7.l1iknięcia śniegu. osuszenia ziemi, 
nadejścia naszej rolnej wiOliny, a z nią ... no
wyGh trosk i k10potó,,', które z przyczyn)' zaa
klimatyzowania się swojego, tak są nieraz 
trudne do unikni~cia, że w przekonaniu więk-

Nieskończyłbym wyliczania tym podobnych 
prz~'kładów; niech ziemianie sami sobie resztę 
c1opo\\'iedzą, bo pewnie okolica nasza nie . ta 
nowi wyjątku w tplll tak z~111mem po. tępowa 
niu naszem. Z drugiej strony może te kilka 
słów nalH'owadzą na racyjonalnejsze pojmowa 
nie ohowiązkówogółu i, jak wspomniałem wy 
ż(~. przyznanie, że wina leży w nas samych 

Zadom. 
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(Nadesłane). Szanowny Redaktorze! 
J ak dziwnie pojrn1-Uą niektórzy 01)ywatele 0-
1)owiązki solidarności wzajemnej gospoclal'za 
względem służby folw(ll'cznej, niechaj posłuży 
fakt,jakjego w tym czasie doświadczyli niżej pod
pisani. Właściciel dóbr W ola-Wydrzyna po
wiatu no,roradomskiego, który z niewiadomych 
nam przyczyn w sąsiednich wioskach służby 
dla sie1Jie dostać nie może, ucieka się do środ
ków dotąd nlepraktykowanyclt, a mianowicie 
przysyła swoich karbowych do folwarków o 7 
mil ocUe{lłyclt, którzy wieczorami zwołują sluż
bę folwarczną, namawiaJąc do opuszczenia zaj
mowanego obowiązku, azgodzenia, się dodólJrwy
żej wymienionych. Ludzie złudzE'ui namową go
dzą się, nic dziękując za służbę, :gdyż ów oby
watel przyjmuje ic.;!l nie pytając o terrninatki; 
nie dosy.ć na tern, w nocy przysyht konie, za
biera służącego z rodziną i uprowadza nawet 
w środku kwartału, jak to miało miejsce w fol
warkach Kości<'lec i Rząsawy w powiecie cZQ
stochowRkim położonych , w okolicy fabrycznej 
gdzie trudniej jCf'lt o robotnika niż w powiecie 
noworadomskim . a jedmtk nikt z tlltejszyclI 
obywateli do podobnych środków ukradkiem 
odmawiających służbę nic ucieka siQ. 

Racz Szanowny Redaktorze ~wydrukować 
w swern poczytnem piśmie niniejszą korespon
dencyję , a może w ten sposób hędziemy zabez
pieczeni od dalszych przykrości tego rodzaju. 

R1.ągawy d . .J. kwietnia. 
Z szacunkiem 

A. TVereszczyJlski, St. ROg01CSki. 
~ 

Kłi@łilik~ Pł@tłi"~,@wska~ 

- Z powodu nagromadzenia się jeclnoche
śnic świąt katolickich, prawosławnych i ży
dowskich i skutkiem ogólnego świątecznego 
bezrobocia, numer niniejszy wychOdzi w zmniej
szonej objętości, co postaramy się czytelnikom 
naszym wkrótce wynagrodzić. 

- Święta wielkanocne. W Wielki Piątek 
i w 'Yielką Sobotę tłumy pobożnych z11iedzały 
groby Zbawiciela, urządzone we. wszystkich 
świątyniach tutejszych z wielką starannością. 

Przy wejściach do świątyń zaproszone paniE' 
i panowie z grona inteligencyi miejscowej peł
niły dyżury przy tacy ofiar. W Wielki Piątek 
na chórze w kościele po-BernardYl1skim przy
grywała orkiestra amatorska pod hatutą p. Ma
linowskiego, podnosząc ducha pobożności do 
Pana nad Pany, który cierpiał za nas i umarł 

o guanie łódzkiem, 
{Przemówienie p. Biedrzyckiego na OgÓlnClll Jl,ebraniu 
członków Piotrkowskiego Stowarzyszenia Rolniczego 

dnia 28 marca 1". b.) 

Szanowni Panowie! Dowiedziawszy się, iż na dzicń 
dzisicjszy naznaczone zostało ogólne miesięczne 
zebranie członków syndykatu piotrkowskiego, przy
byłem osobiście, pragnąc oznajmić Szanownym Panolll, 
iż założyłem w Łodzi, fabrykę sztucznych nawozów, 
pod firmą « Łódzka fabryka nawozów sztucznych 
Biedrzycki i Trąbczyjiski»; powtóre chciałem choć 
w krótkim zarysie zapoznać Szanownych Panów z ro
dzajcm wyrabianego przezemnie nawozu, oraz zwró
cić ich uwagę na jego taniość, przy zawartości i ja
kości nicustępującej w niczem innym tego rodzaju 
nawozom. 

N a początek fabryka nasza produkować będzic 
jeden zasadlliczy nawóz pod nazwiskiem «Guano ». 
Nazwę tę nadaliśmy nawozowi naszemu dlatego, iż 
skład jego chmniczny jak i synteza pochodzenia są 
zbliżone. Porównując rozmaite analizy Guana doko, 
nane przez Neschita, dyrektora szkoły chemiczno
rolniczej w Kenniclon pod Londynem, można przyjść: 
do przekonania, iż zawartość kwasu fosforowego do 
zawartości azotanów ma się jak 5 do l; my też ten 
sam stosunek osiągnęliśmy, gdyż zawartość naszego 
Guana jest taką: kwasu fosforowcgo rozpuszczalnego 
lGo 0, azotanów przeważnie w postaci salctrza 30, o. 

Guano, jak to Sz. Pp. wiadomo pQ\vstalo z odcho
dów ptasich, ciał ich, resztek ryb przez nicI! konsll
mowanych, które z biegiem czasu prą wysokiej tcm
peralurze i suchym kljmacic przeszły odpowiednią 
ferJllenlacyję i wytworzyły jednolitą masę, nazwaną 
Guanem. 

TYDZIEŃ 

na krzyżu. 'Yszędzie panował nastrój uroczy
Rty, szepty tylko modlących się słychać hyło 
wśród grolmYCj, niczem niezamąconej ciszy. 

Rezurekcyje rozpoczęły się o godz. 10 wie
czorem w kościele Farnym, gdzie ludek pouoż
ny z okolic Piotrkowa j nż, z nadejściem wie
czora zapełnił świątyni~. Scisk był nie do opi
sania. wielu modliło się na cmentarzu kościel
nym. Podczas procesyi z odgłosem dzwonów 
zlewały się salwy z moździeży. O godzinie 12 
rozpoczęła się rezlll"ekcyja w kościele po-Ber
narclyl'lskim, o :l-ej zaś w po-Dominika(!fikim. 
Ostatnia rezul'ekc}~ja o godz. G rano odprawio
na została w kościele po-Pijarskim. 'Wszystkie 
kmkioly były przepełniom" \f,arówno podczas re
zurekcyi jako też i l)odczas sumy. W drugie 
święto ". ko~dele po-Bernanlyllskim przypadal 
dzień odpustowy. W t1'zt'ci dzień św'i(~t, w któ
rym rzemieślnicy zwoll1ien i l)yli od pracy. od
prawione zostało nahożellstwo w kościolku X. 
.Panny :Maryi na Krakowskiem - Przedmi('ściu. 
do którego podążyła procesyj a z kościoła Farnego. 
Pogoda, z wyjątkiem pieni'szego świ~ta. lryła 
prawdziwie wiosenn<~. 

Burza . ,,- uuiegł~r wtorek () godz. 7 wie
czorem po raz pierwszy pojawiły si~ hłyska
wice ,,' zacllOdniej stronie, poczem począł pa
dać rzęsisty deszcz i zmienił się l\' ulewę . 
Okolo godziny 8 błyskawice z grzmotami po
~wtarzaly się jedna za drugą i zerwała się bu
rza, która przeszła nad miastem ku wschodniej 
stronie. Temppratura po deszczu znacznie się 
podniosła. 

Uzem są Ilasze drogi, torturujące pod
różn,'{ch -każuy z piotrkowian łatwo się może 
przekonać na G-cin wiOl". tach t. zw. «polskiej 
drogi» ou stacyi BalJy do wsi Bętkowa. Doly. 
rowy, przepaściste wyhoje, zapełnione 1Jłotem 
lub wodą- oto owa ul"oga. Okoliczne dwory i 
włościallskie zagrody gotowe są podolmo pobu
dować własnym kosztem drogę bitą na prze
strzeni tych G-ciu wiorst nieszchęsnych: robio
no już pono w tym kierunku odpowiednie sta
rania; odhywały się gminne zi'hrania; uskute
ezniono dotąd trzy pomiary, etc. "T olJec tego, 
nie umiemy sobie zdać sprawy z przyczyn, dla 
których pożyteczny ten projekt nie dochodzi 
do skutku"? Najlepiej objaśnimy stan drogi na 
wzmiankowanej wyżej przestrzeni, jeśli powie
my, że jeden z naszych znajomych musiał zmar
nować przed d,yoma tygodniami całe 4 godzi
ny czasu na przejechanie owych G-ciu wiorst 
od Bab do Bętkowa!.. 

Do wyrobu naszego Guana używamy odchodów 
łtfdzkjch, krwi zwierzęcej, mączki rogowej, kości do
kładnie zmielonych i spodyjum torfowego; pOChodze
nie zalem jego jesl również cz~-sto Ol"gaJllCZne, 
a przeciąg czasu i temperaturę zastąpiliśmy umieję
tną fermentacyję pobudzaną kwasami. 

Guano nasze, jako wyrabiane z surogatów wyłą
cznie organic~mych, jest nawozcm o'rgauicznym kom
pletnym, a zatem działanie jego nie jest jedno lron
nc, gdyż nictylko dostarcza roślinom pokarmów alc 
dzjała i na wła~noRcl fizyczne ziemi przez dalszy 
rozkład swej mater~Ti organicznej, z której to wywią
zują się rozmaite gazy, rozsad7,ają początkowo 
ziemię, znajdującą się w najbliższym otoczeniu czą
steczki nawozu. Gazy te następnie, szukając drogi 
ujścia, robią kanały, dające możność swobodnej cyr
kulacyi powietrza i wodzje oraz czynią rolę pulchną, 
co jest niezbędn)Tm warunkiem do otrzymanja do
hrych urodzajów. Spulchnianie to stosuje się do 
wierzchniej warstwy ziemi urodzajnej, gdyż Guano 
jest tylko z tą częścią roli mięszane m; nie pozwala 
ło utworzyć się skorupie na roli i przyczynia się do 
szybszego i silniej zego wschodzenia, da,jąc roślinom 
możność równomiernego postępowania korzeniami 5WO
jemi a ługowancmi fosforanami i azotanami. 

Podaję tutaj li o ilość tylko dwóch składników na
szego nawozu, t. j. kwasu fosforowego rozpuszczal
nego w wodzie czyli pod tą samą postacią jaka znaj
duje- się \r superfosfatach, dzialającego natyclunia
stowo,- i azotu, który jest I\' Guanje naszem prze
ważnie w postaci soli kwatu azolo\rcgo (saletrzanów). 

Ta forma związku fosforu i azotu daje nam moż

nośt5 twierdzenia, ii na\Yóz nasz wywierać będzie 
skutki natychmiastowe i to wyjątkowo silne, gdyż 
wiadomą jest rzeczą, iż roślina może w takim tylko 
razie nonnalnil' i zdrowo roz\rija(~ s ię, jeże1i ma 
wszystkie pierwiastki w dostatl'cznej ilo~ci , a tu \e 

- 1) czeladników ślósarskich zostało wy
z"·olonych na ostatniej sesyi kwartalnej cechll, 
mianowicie pp. Andrzej Piotr Klimczal\, Kazi
mierz Kaniewski, Aleksander Urbailcz)'k, Lud
wik Hoppe i Aleksander Fabiszewski. Ka tej
że sesyi przyj~to ;) nowych uczniów. 

W kwestyi pozostawienia przystanku 
kol~jowego w Bęclzinie , mieszkallcy tego mia
sta z niepokojem oczekują przychylnej odpo
wiedzi na trzy depesze sl,ierowanc do ministe
ryjmIl komllnikac~'i, finanflów i spraw wewnę
trznych. Depesze te podpisane zO!:italy zarówno 
przez oh~'wateli miasta jak i przez przeI1lyslow
c6\\' i kupcó,r: pogłoska zaś, jakoby ci o. tatni 
mieli wpływać na skasowani c l)l·Z}Tstanku jest 
zupełnie mylną; prosili oni tylko jak nam do
nosi p. ~ . G uttman z Będzina o ot,,·orzcnie 
na nowej, o 2-;~ wiorst od miasta oddalonej 
stacyi, ruchu towarowego, z uwagi. że 01Je<;na 
stacyj a pr\f,)jllluje tylko towary w pelnycll wa
gonowych ładunkach, zaś mllit:jsze transporty 
kllpcy zmuszeni są laclowa~ i wyłado\V~· wać 
'" Dąhro,,' ie. ORka. oW<1niu więc rlldll pasa
;i,erskiego nigdy nie było mow)'. 

Kole,jka podjazdowa. iIlinistery.iuU1 
SpntW wewnętrznych w)'dało pozwolenie dJre
kto)"o,,'i fa liryki cemento,,'ej «,y rzosowa» na 
lH·zepro'raclzeuie kolE'jki pocUazdowej konnej, ])0-
między kamieniołomami a fabryką. 

Nowy kościół. W parafii ŻelechliIwk 
zaprojekto\rano budowę nowego kościoła mu
rowanego w stylu gotyckim. Projekt opraco
wuje lmdowniczy gubemijalny p. Nowicki. 

- Reperacyje traktu I rzę(lu, prowadzą
cego z Dąbrowy Górniczej, do Będzina przjjęło 
w części na siebie Towarzystwo Francuzko
"'łoskie kopalll i zakladó'" hutniczych. 

-~- Z CzęstoclIOwy. Xiejaka BeHa Griln
l,aum, mieszkanka tamtejsza, licząca zaledwie 
16 lat wieku, wyjechała bez wicclzy rodziców 
z Częs~ochowy do Krakowa pod opieką nieja
kiego ~migielskiego, ślusarza z Częstochowy, 
który chcąc s i ę z nią ożenić, w celu należytego 
przygotowania jej do chrz. sw., umieścił ją IV 

klasztorze zgromadzenia Sióstr Najśw) Serca 
Jezusa. Rodzice dziewczyny l1']toczyli Smigiel
skiE'l1lU proces o uwiedzenie nieletniej Grilll
baum. ~ąd krakowski skazał Smigielskiego na 
14 dni aresztu, ·a Bena Grilnbaum powróciła 
na łono zrozpaczonej rodziny .. . 

Towarzystwo «Tomaszów-Inowłódz», 
Pp. Birencweig, A. Raubal i Vi-o Dębski otrzy
mali pozwolenie na założenie «Towarzystwa 

dl\'a tak ważne pierwiastki, na których brak prze
ważnie ziemia cierpi w Guanie naszem dostarczone 
być mogą i to w z\\'iązkach bezpośrednio przyswa
jalnych. 

Nadmienić tu muszę, iż w Guanie naszej fabr)'ki 
oprócz wyżej wspomnianych składników znajdują się 
jeszczc w pierwszym rzędzie: sód, wapń, potas, kló
rych to u o ilości nie oznaczam, a zatem i ceny ta
kowemi nie obciążam, gdyż jak to już nadmieniłem, 
slaram się przedewszystkiem o jaknąjtańszą i naj
lepszą produkcyję. Oprócz tego przez nasze Guano 
dostarcza ię ziemi bakteryj intryfikacyjnych, którc ' 
są jedynemi zbiornikami azotu z powietrza i jedyną . 
pomocą dla rozwijania się specyja1nie bakteryj rORlin 
gospodarczych. 

O cenie Guana będziecie łatwo mogli Sz. Panowie 
przekonać się porównywując je z cenami kwasu fo
sforowego i azotanów innych fabryk. Surogaty uży
wane do fabrykacyi dają możność a zarazem gwa
rancyję, iż nawóz nasz działać musi b. korz~'slnie 
na r01ę. 

Fabryka nasza posiadając s,,'oje labQratoryjum, chęt
nic swym klijentom będzie robić analiz~' ziemi bez
interesownie, jak również pro zę Sz. Panów, aby 
byli }aska\\Ti fabrykę moją oraz pola doświadczalne 
obejrzyć, a lem samem zapoznać się bliżej ze ~po
sobem fabrykacyi Guana. 

Nad sposobem używania tego nawozu na polu, 
rozwodzić się nic będę, gdyż wiadomo jest) jak i 
kiedy należy używać superfosfatów i saletry chilij-' 
skiej, a Guano nasze jes\, poczęści miQszaniną tych 
dwóch nawozów; że zaś jest bardzo dobrze sproszko
\mne i gatunkowo ciężkie, zawierając sole. prZl'lO 
be7. \\'Zględu na wiatr rozsicwancm być może. 



TYDZIEŃ 

Tomaszów-Inowłódz», celem ekspoltacyi na.lę- z przedstawiollych do ministcryjum spraw wcwnętrz
żących do założycieli pokładów rudy żelaznej IlJ'ch danych o przebiegu wspollllliall)'clt niepl'rzf!,dków 

)rzckonałcm s ię. że jakkolwiek ze strony władz miej
\\' gubernii piotrkowskiej w osadzie ]nowłódz scowych bJ'ły przedsiębrane do ich stłumi enia UZllalle 
W pow. rawskim, we ",si Luciążna ". tymże przcz nie za wlaściwc środki. " . wielu jt'dnak wypad
powiecie, w lesie tomaszowskim w pow. l)1'ze- ;:ach rozporzf!,dzenia policyi nie JUogf!, ~J'ć uważane za 
ziilskim, obok wsi Nie1Jorów i Maks)'mek W oclpowiadają,c(' w zupełności wyJllaganiolll tej szyhkości 

- i stanowczości . które uważać należy za bezwarLUlkowo 
tymże po\Yiecie, oraz w gubet'nii radomskiej, na ni ezbędne dla niczwłocznego stłulllienia wylliklego nie-
folwarku ,Yąwał, i we wsi Dęłlorzycz- porzą,dku i przp'J'ócenia zaklócollrgo porządkll i spo
ki pod nr. 1 - G, jakoteż celem urządzenia koju publicznego . Prócz tego zwraca na siebie moją 
i prowadzenia fahryk żelaza i stali w należą- uwagę i to. że właściwe \dadze policyjne. widocznie 

nit,uostatec7.lJie przJ'swoiły sobie przekonanie. że organy 
cym do spadkobiorców Bornsztejna majątku policyi \I' równym. jeśli nawet uil' wyższym Rtopnill. 
Starzyce, W pobliżu st. Tomaszó\L Kapitał ohowiązan e Rą "T,zukiwać środki lIietylko dla zatamo
zakładowy Towarzystwa wynosi 2,1 G8,625 rb. wania wszelkiego rodzaju przekroczCll prawa. leez w 
W 11,566 akcyj ach po 187 rb. 50 kop. każda. szczrgó]ności dla zapohieżenia im. W za~to~o\l'aniu do 

lieporząclków ulicznych. ta dzia-l'allloM zapobiegawcza 
- O prz~niesienie sądu. Mieszkarlcy Pa- organów policyjnych jrst szczególni~ lIiezbędna. gdyż 

bijanic wystąpili do władzy wyższej z podaniem zawczasu podjęte i prawidłowo zastosowane \I ' la śnic 
O przeniesienie kancelaryi sądu pokoj u z Łaskn wtedy, gul' tłum d0l1iero zaczyna się gromadzić na mi+ 

scu ni porzą,dkó\\". których dalszemu rozwojowi może 
do Pabijanic. być położona w t(']1 spotióh tama IV samym ich zarouku. 

- -- Oryginalna oszczędność dr. żeL w.-W. Ka nieszczęście. brak \\' pewnych wypadkach odpo-
uwidocznia się najwyraźniej w ~osnowcu. Po- wiedniej stalloll'czośc i zauważyłem głównie podczas piel'-

\\'otl]CgO. l)J'zygoto\\'awczrgo okresu llirporządków. co 
mimo ogromnego ruchu pasażerskiego, na sta- oczywiście pociąga za ,;ob,! konieczność uciekallia tiię 
cyi tamtejszej po staremu obsługuje tysiące do poważn~-ch środków dla zatanJOwania rO'l.l~lclIÓII' ze 
pasażerów jedna kasa biletowa! Ciżba, ciasno- stron;) tłumu. którego zbiegowiska nawet uuatoby się 
ta, szturchar'lce, wprost wypro 'wadzają pasażera może llllilQ1ąć drogą zapobiegawczych zarzf!,dzell. Rów-

nież lIie mogę nic zaZllaczyć i pewneJ pO\\'OlllOści \\"·]adz 
Z równowagi i słuszne oburzenie wywołL~ą, a w odpowiedniem użyciu. znajdujących sięjuż II' ich rozpo-
biedny kasyj er zmuszony jest obsłużyć 22 oso- rządzeniu. po wezwaniu oddziału policyi i wojska. do
bowę pociągi dziennie. titateczllJ'ch do stłumienia nil'porządków środków: Tak 

w jednym wYJladku polityja na kilka godzin przed cza-
- - Z Zawierci a donoszą o tajemniczem zni- sem, kiedy przygotowywana wczcśuiej dcmonst.raq-ja za-

knięcill p. Kurt Mehille, inżyniera z fabryki mif'niły s ię w rozruchy uliczJli'-zauważJ-ła gromadzenie 
Huldsz}'11skiego pan K. l\1. w początkach marca się osób, zamierzających uokonać rozruchów. w obra
przybył z J mjewa na posadę do Zawiercia i nem l]a to miejscu: zwracało na siebio uwag~ i to. że 

r niezależnie od osób. które bczpośredJlio dostały się na 
pracował do d. 15 z. m. ,~ dniu tym przepadł obrane poprzeunio JlIi~jsct', wielu luuzi gromadziło ~ię w 
bez wieści. dość znacznych grupach w)lajbliższem sąsiedztwie. stojąc 

_ Nagroda. Pan stanisław Chrzanowski, w pozycyi wyczekującej. Srodkóll' do usunięcia powsta-
łego zbirgowiska jeduakżc zawczasu nie przcd~ięll'zięto 

piotrkowiallin, syn b. ratlcy tutejszego Towar. i działalność organów policJ"jllych czynnie ujawniła się 
Kred. Ziem., ś. p. Stanisława, za kumpozycyję dopiero wtedy. gdy zgromadZl'ni zLlołali utworzyć zbity 
swoją «Syn marnotrawny» wykonaną w rzeź- tłum, Wl'llOS7.ą,Cy przeszło kilkaset osób i ni c usłuchali 
bie, otrzymal na konkursie kompozycyjnym kra- wyrażonego im ż,!dania. abJ- się rozeszli. . 

l \\' drugim wypadlm nieporządki uliczne. które zapo
kowskiej Akatlemii Sztuk >ięknych, drugą na- częły się w południe. z udzial em około 150 osób. 8tO-
groclę · pniowo wzrastają,c , przyhrał)' nad wieczorelll tegoż uuia 

- Panna Swatek, o ile z nazwiska ądzić poważne rozmiary zc względu na liczbę uczestników 
a dla rozproszeJlia tych o~tatJliclt trzeba było się uciec 

można, czeszka, na kvncercie dobroczynnym do wczwania wojRka. Tymczasem niezwłoczny atak ua 
W Zgierzu śpiewała wszystkie utwory po nie- gromadzą,cJ' się tiulII i u~unięcic zbiegowiska w samym 
miecku!.. Czyżby istotnie nie znała żaclnego in- zarouku, według wszelIiiego prawdopodobieństwa. byłoby 
nego, sympr,tyczniąjszego dla nas języka'? uostateczncm do niedopuszczenia utworzenia się ogrom-

nego zbiegowiska. ZnallY mi jest także wspadck. kiedy 
- Rzeźnia w Łodzi. Właściciel koncesyi policyj a, widząc stopniowe gromadzenie się osób, nie

na budowę i eksploatacyję rzeźni w Łodzi wątpliwie zbierających się w danem miejscu w celach 
p. Ksawery J elski wystąpił do władzy wyższej Ilieuozwolonych. w ciągu przeszło godziny ograniczyła 
Z prośb>l, O pozwolenie mu przepisania konce- się widocznie slabemi zalcuwie napomnieniami, przystą-

'1: piła zaś do usunięcia zakłócają,cego porzą,dek tłumu z 
syi na własność Towarzystwa Akcyjnego bu- miejsca rozruchów dopiero po pewn~'m, dość znacznym 
dowy rzeźni ulepszonych w Rosyi. Zarząd mia- przecią,gu czasu. Nie dość wcześnie przedsięwziętymi 
sta Łodzi na przepisanie koncesyi nic zgodził środkami tłomaczę sobie również danie w jednym wy
się na mocy warunków kontraktowy. ch. padlm możności żgromadzeuia się tłumowi około miej-

sca czasowego zatrzymania osób . biorących udział w 
:- Bruki drewniane. \V roku bieżącym nieporządkach i nawet rozmawiania z zatrzymanymi. Ka

W Łodzi pozyskają bruk drewniany następują- koniec niejednokrotnie policJja, zamiast niedopuszczać 

l · Z l C l' P l Z żadnych zbiegowisk na ulicach, przystępowała do roz-
ce u lC,e: awadz ca, egie mana, rzejazc, ie- praszallia wichrz~'cieli już po ich złączeniu się w Jlllliej-
lona, Sw. Benedykta, Sw. Andrzeja, Widzew- sze lub większe grupy, które dotąd bezkarnie szły uli
ska, Połud.niowa i Piotrkowska (przedłużenie callli z hałasem, krzykami, i śpiewem, w towarzystwie 
ku rynkowi Geyera)-ogółem na przestrzeni ciekawych i wałęsającego s i ę ludu. (c. d. n.) 

4312,5 sążni kwadratowych. Koszt ułożenia ~ 
bruków, według zatwierdzonego przez ministe
ryjum kosztorysu, obliczono na sumę 130633 rb. 
20 kop. 

- Ogrodzenia miejskie. Zarząd miasta 
Łodzi zaprojektował ogrodzenie trzech placów 
miejskich, przy ulicach Dzielnej, Nawrot i Przę
dzalniauej, parkanem murowanym 7, kratami 
żelaznemi. Koszt obliczono na 12527 rb. 79 k. 
Projekt ten został już zatwierdzony przez mi
nisteryjum spraw wewnętrznych. 

-- Skład apteczny p. Ojrzyllskiego w Ło
dzi przeszedł w tych dniach na własność p. Mi
chała Kasperkiewicza. 

- Ii:ancelaryja Tow. Dobr. zawiadamia za 
naszcm pośrednictwem o wpływie, na święcone dla 
biednych, rb. [) złożonych przez p. SL Młodowskiego 
w miejsce wizyt świątecznych. 

~~~ 

Okólnik ministra spraw wewnętrznych. 

ZgOdllie z rozporząuzenicm p. \\' ice-guberuatora z d. 
22 marca st. st.. ]lolJlie~7.czamy poniżl'j oł;ó]nik ministra 
spraw wewnętrznych. z d. 12 marca 1901 1'. do guber
natorów, naczelników miast i oberpoliclllajtitrów. oglo
. zony w X~ 57. <Praw. Wiest. " treści następującej: 

< \V końcu lutego i w pi I>rwszych dn iach marca porządek 
pubłiczny i spokój w niektórych miastach pal] twa były 
kilkakrotnie zakłócone wskutek nieporzą,clkó\\" uliC7.nych. 

Od Admintsfracyi "Tygodnia". 
P1'zypominamy ,'lzan. czytelnikom., że na

leży odnowić p1'zedplatę na kwartał" r. b. 
Jednocze.~nie P'I'osimy zalegajftcych z p1'zed
plat{t o u1'egulowanie 1'achunków; w1'eszcie 
o wczesne zawiadomienie, jeżeli kto,ś nie 
życzy ,'lobie ot'l'zymywać nadal <Tygodnia • • 

- Z Kalisza (Koresp. «Tygodnia» ).- Sekcyja 
rozdawnicfwa odzieźy lJiednym, zorganizowana 
u nas na wzór «szwalni» piotrkowskiej, utrwa
liła swój byt. Całoroczna llziałalność pa!'l, wy
kazała gorliwość uczestniczek i przyczyniła się 
bardzo do zainteresowania kwestyjami iilantro
pijnemi. Miasto p1'owincyjonalne potrzebuje 
koniecznie bodźców i gorących inicyjatyw, po
trzebuje jednoczenia się obok czegoś, colly od 
małostek i drobiazgów hrukowych odwracało 
myśl w strony ogólno-lud.zkich spraw. ,y ciągu 
roku, 1<17 kohiet zapisało się do sekcyi, opła
cając 2 1'1J. "10 kop. składki rocznej. Odzieży 
wydano 656 sztuk. n.'zyto oc/zieży " szwalni 
:~!.l2 sztuki, kupiono gotowej 3GO i rozdano 
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sporo używanej. Dochód wynosił 48G rb. 87 k. 
rozchód ;\9;) rb. 35 kop. Obecnie staraniem 
tak zwanej «szwalni» od1Jył się <ndeczór fan
tazyjny». Amatorzy pod reżyseryj ą pani M. 
GałCzyllSkiej odegra.li «Królową Bajkę» Tatar
kiewicza: część muzyczna była nader uroz
maicona i interesująca, szereg żywych ohra
ZÓ"-, tom bola, a w antraktach bufet. urządzo
ny staraniem pań obywatelek wiejskich, oraz 
okolicznoilciowe pocztówki, b, urozmaiciły ,\"ie
czór. Rezultat mater",:iaJny doskonały; głó
wne organizatorki z prezeso\\'ą 'Y~'ganow:3kił 
na czele dolożyłi' wszelkich stara!'l: to też 
przeszło GOO i-Ii. wpłynęło do kas.\" Tow. 
Dobr. , a są jeszcze nowe plany i no,,-e pro
jekta do urZE'czy1\"istnienia. Myśl utworzenia 
«przytuliska» dla dzieci biednyc1L robotnic .. 
dawno już leży naszym paniom na sercu 
kto wie, C7,y z "'iosną nie narodzi się ten 
now~; lmiatek na polu naszej filantropii. Daj 
Boże! tyle dziatwy wychowuje się nad ryn
Rztokami lub \\' clLlsznej atmosferze suteren! 
Zamknięte nieraz na cały dzielI clzieciakj, 
podlegają ciężkim wypadkom: ileż Rkutkiem 
niedozoru jest kalek! ~iedawno byl właśnie 
podobny wypadek. Pozosta wiony chlopiec 
w zamkniętej stancyi, zapalił na sobie koszu
linę; wszedł w łóżko i poc/palli je. Sąsiedzi. 
zauważywszy dym, wydobywający się szczeli
nami, '\"jsacLzili drzwi i z płomieni wydohyli 
już zwęglonego, dogory"ającego ośmioletn iego 
chlopca i lecIwie zdołali ocalić niemowlę w ko
łysce, które już palić się zacz}'11alo. 

Nieda\Yllo zalożona u nas wypożyczalnia 
książek doskonale się rozwija. Marny WSZ,vst
kie nowoilci, których przecież na własność 
nabyć byłoby trudno. 

Wielkie po\rodzenie mają II uas moderniści. 
Przybysze", ki, d'Annuncio, Meterling. są roz
rywani; mniej zaciekawiają rzeczy historyczne 
a beletrystyka ma zawsze najwięcej zwolenni
ków. 'Yeszla tutaj w zwyczaj na towarzyskich 
posiedzeniach, zwłaszcza w domach gdzie się 
częściej jedno i to samo zbiera kółko, obo
wiqzkou'a pogadanka, a raczej streszczanio 
i l)ogląd samodzielny na najnowsze książki 
z czytelni. Jest to bardzo miłe podąycenie 
rozmowy, są to ll3rdzo intrresujące dySpllty- oży
wienie dla jednych, a korzyść dla drugicll. 
,y og6le jed.nak, życie towarzyskie pochlonąl 
teatr. Spragnieni tej rozrywki kaliszanie 
używają jej obecnie G razy na tydzier'!. 'Yiel
ką sensacyję zrobił tutaj wieczór, na którym 
wystawiono «Krystynkę», utwór młodej autor
ki, kaliszanki, p. Dobrzyńskiej - Rybickiej e). 
Pierwsza jej praca clrukowana byla w tego
rocznym numerze gwiazdkowego Tygod.nia. 
Jakkolwiek pierwsza ta próba sceniczna ma 
l)ewne braki techniczne, z całości jednak :vieje 
tchnienie prawdziwie poetyckiego polotu. Autor
ka rozumie dokładnie dl1szę ludzką i umiE' 
artystycznie jej uczucia odtwarzać. 

E. B . .. wa. 

(*) Przypominają sobie zapewne llasi czytelllicy prze
ślirzną nowelkę pióra tej autorki, w numerze . Gwiazd-
kowl·m . , p. t. "Zmyli! dl"ogf}". (P1·Zyp. Red.) 

OENY ZBÓŻ 
za korzec wagi Warszawskiej 

podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

ZBOŻA 

Pszenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe 

" średnic 
Jęczmień bro\\-arlJ)' 

,. na kaszę 
Owies wyborowy 

średni. 

Łódź I Piotrków 

R.ubłe i kopiejki. 

) 
)5.60- 6.00 

~4.25-4.60 
4.20- 4.80 
3.70-4.00 

) )3.20- R.80 

~5.10-5.45 
) 
rtOO--4AO 

~3.20-4.00 

~2.75-3.10 

Ir~ Poleca się pierwszorzędny a tani 
.~ Hotel Angielski w mieście Cze
sto chowie, 'I' blizko::\ci dworca kolei żclaz1ll1. 

(0- 12) 



1 TYDZIEŃ 

s 

Nawozy sztuczne 
WARSZAWSKA FABRYKA NAWOZÓW SZTUCZNYCH 
ijenryka lfadziszewsl(iego 

polpca swego \\'yrolHl (z krwi. rogu. ],ośc i i kil asu ~iarczanego) 
NAH'OZr: ,Azotowy z fi"" azotu i 5"" 1,\I'a,u fo,fonH'go. 

Fo.'1j'oJ'lty z :'l" tJ azotu i Hi" 1/ kwa,1I fo~fonlPgo. 
l'rotl'lIt prz~'s\l'ajaluości kwasu fn~fornego W)'I IO,i (j5 do SO" li rozpu,zczal
Ilf'gO II' <,)'tryniallil' amOJlu . ('(']Ia ]loW)'ższych llawozów w)'llosi 60 kop. za 
]lud. :\'ależność I)J'Z)·.iIllO\l'all~ hędzie \I' wl'k,lu U-io JIIie~ięczllylll. lub w go
towiŹlIi(' z 1,,)tr~cl'lliI'JIl 5" II rabatu. 

Fahryka sJlr7.('dajc rówlli('ż ](I'e'/!' .. m.'l~Wn{(" 11/ elOn{L, po rb. ] .·tO 
],op. za pud i ](o;{f 'IIlie/MIf(, 1)(('1'zoJt~, 1Iieodkl~jollf(" (odtlwlzczo-
1t!(,) po HO kop. 7.<1. ]lud. 

Zalllówiel1ia przyjmuje 1)0111 Bankowy X. Radzi::.ze\\'s],i. w War,za-
wip. hotel ElU'O[lcjsl,i (W. B. O. 150·1) (6 ,j) 

llro[a 20lazna W arszawsko-Wiouońska 
podaje do wiadomości plllJliczn~j, że na stacyi Poraj w dniu ' 
(, CI!)) Lipca l 9 O l r., o godzinie l , po południll odbę(lzie SIę 

sprzedaż przez licytacyję 7 GO plldów żuzla żelaznego 
z fraclltu za J\~ ] 2332 J astl'ząb-Pol'aj, od "-ysylającego Fafcr 
dla Fabryki JIandtke, - jako nieprz.)jQtrgo przez rzeczoną 
fabl"'kę· J (3-~) 

rekomenduje się jako toniczne, wzmacniające l po
magające trawieniu, 

Broszura d-ra de Barre 
o winie St. Raphael 

jako o pożywnym, wzmacniającym 
i leczniczym środku 
wysyła się na żądanie. 

Smak jego jest wyśmienity.~s=.~ 
Konserwuje się sposobem Pasteura. 

COMPAGNIE DU VIN DE SAINT-RAPHAEl VAlENCE (Drome) FRANCE. 
(10-8) 

DOM HANDLOWY ZAŁOŻONY 1829 ROKU 

Franciszka Fuchs i Synów 
Wars~awa M~odowa t6~ 

Poleca własnego llrzygotowania: 

K.AW1E paloną, w ziarnie na wag~ 

If.ATVlE paloną w ziarnie w pudelkach 1,'2 1,4 

K.ATV.JE paloną, mieloną, w l)Uszkach 1,2 1 /4 

wyborowego smaku, aromatyczną, w kilku gatunkach i na różne CCIl)'. 

Do nabycia w halldlu win i towarów kolonijalnych W-go Ja

roszcwskiego w Piotrkowie, oraz w illll~'ch 

Instytut szczepienia ospy ochronnej 
j)-1'a e: Sfępniewskiego 

Warszawa, Złota 28. 
Posiada ~tale ŚWIeży l1Iateryjal krowiankowy i wysela takowy za gotówkę 

i za zaliczeniem pocztowem. 
l'rz)' wi~kszJch zamówiclliach rabat. 

(\V. B. O. ,\1 1393) (8-'1) 

3 

su)~eT(FOSF.7iC:Y 
(,wylącZIH\ rCl'rezL'lIta(')'ja To\\' .• \kc. Fabryki Supl'rfosfatów i przetworów 

( 'h('lllicznych) 

"STRZEM I ESZYCE" 
ZUZLI<~ ~I.'IIO~I..'\..!-óA (Stl'l'lullarkt) 
Ii:AINI'I' 
~I:ĄIi:I Ii:O~~I.'NI':: ndklt~onl' i lli('odkl(:iollC i m;z!'!ki,' blne 
~A. "\VOZy ~Z~.rUCZNI~ 

POLEC.\. 
WARSZ. TOW. AKC. HANDLU TOWAR. APTECZ. 

dawniej 

ZJEDNOCZENI APTEKARZE 
i 

Ludwik Spiess i Syn 
/l' n-al'!ilz('('Il'ie Sl,lad flló\\'ny Senatol'!~k((, .'2 24; 
UJ Łodzi \1' Filii ul. Plotl'lcou;slca, dom 1\. SCh"Ihkra. --
c!J[a""oz!J sztuczne 

WApjZAW'i>I({~l FABRYKA NAWOZÓW SZTUgZNyg.a 

Herflrylka Rad~lszewsklegQ) 
poleca wyroby odllowiednic dla uprawy wiosennej. Xawor,y: 
azotowy i fosforny, oraz krew suszoną, zmieloną (strąconą 40 o 
kwasu siarcr,anego) i kość zmieloną. 

Zmnó1Yienia prr,sjJ1luje Dom Bankowy X. Rad7.iszewski , 
w Warszawie, Hotel Europejski. (4.-3) 

]

;--___ --"',.,:..:I!~!.S----___;".f-ol D .. 

_ 

I; PIERWSZOHZl~DXE ~ lir O wynajęCIa -.m 
faucyjonowane Biuro Nauczycielskie 6 pokojów Z kuchnią 

Radkiewicz z wodą, na II piętrze, w domu K. Szy-
maIlskiego. (4-3) 

Łódź, P1'z~jazd .'2 46, 
/1 I' 
~I poleca: '! 

Xauczycieli. nauczycielki. freblów
ki. bOlly różncj narodowości. ka
$~jerki. l'kspedJ'jentki, o$obj' do 
towarzy~twa i f(oRpodarstwa. hoj-

l:: czynie it.d. (2-1)~~ 
rf"'------~Ivj 

Jłowe pocztówki 
Z widokami m. Piotrkowa 

Sq Sklepy 
«lo ~y:nuJęcia w Hotelu litew-
skim, w Piotrkowie. Wiadomość bliż-
sza u Właściciela. (3-3) 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 

A~ Kar phfts k L~] 
w Warszawie, Szpitalna M 3. 
Poleca: nauczycit'lki. bony. oficyjalistki. 

Sprowadza cudzoziemki. (52-19) 

wyszł~' nakładem Księgarni A. Pall- n d' 
Na składzie zn~fc}~fc°~ię zawsze wielki O snrze anIa zaraz 

wybór ilu,trowallvch ]lOcztówek. (3--2) 
. PIANINO. maszyna Sillf(Cra. ME-

PO!łzuku.ie ·'t/'ę BLE dobrej roboty. krzesła wiedeńslde, 
tLfC\ Q''f)fC\ 'i'\Y~I stoly, stoliki do kart, łóżka i t. d . 
U\:J~ L \:J--1J JJ Tamie SAMO'W ARY. taca i 

naczynia kuchenne. 
ze ~najolllości~ dobrą sztuki ku~haJ:~kiej. Wiadomość w ~klellic W-ej Popowskiej. 
w sredllull Wieku. na \I']('Ś do haJIIlJl~ka. (<)_<)) 
Wymagane od]Jowi('dnic świadectwa i po- ~ ~ 

da~:el~;1~~i~3~1~ pod adr: .. Fabryka ~Ie- Fabryka ocru spirytusowego 
bli Wiedellskiclt w KallliIl 'ku". stac~'ja J ~ Idf '.J 
dr. żel. War~z,-Wied. (2-2) ~ gO. _"J'jeL~a 

Mieszkania na lato w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 
Poleca w~Toby swoje. jako bez szkodli

są cło ~yna.iącia wc dworze na w~'ch przymieszek fabrykowane. czyste a 
cSzczekanicy> . WiadoJllość w Piotrkowie. niedrogie. (52-1!3) 
na l-cm piętrze, w domu SS-r6w Gli-I--------------
wiczÓw. (3-3) Zatwierdzone 1Jrzez JW . .Ministra 

Spraw Wewllętrzn')'ch i kauc)jonowalle 
pod firmą, Zarybku -3,000 kón " Warszawskie Biuro O[łoszeń" 

do sprzedania w dom~lium Łąka'VVa. Otwarte w Warszawie przy ulicy 'Wierz
St. poczt. l telcgr. GorzkowlCe. (3-3) bowcj :\2 S, wprost )\i ecałej. - Telefonu 

CHŁOPCY 
.\2 416. - Kantor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wiecz6r. 

L' l C ,] . - K S Do dzitiipj~z('go·lJllllJ1eru doląrza się arkusz 
potl'Zeulll ~ą (O II nerm . zy- 5 powieści p. t. 

ma11skiego. (G-S) «KREW ZA KRElY». 

Redaktor Wydawca l\1irosław Dobl'zań!ó;ki. 

,1I.03DO.IC1l0 1~eIl3:;polO. VI' drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. ' 
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-OU O? 'ł'B[zpapl. T ",( :[BUZ '\l~()UZSnIS 'BłBlUl UllO oN 

'łTJnz,L 1:ąu 'BU O!lIl0TP aTS AruJq 'l:LlqS1,I8[BZS op 
APlO!:.l~AI. )[OIAQmp[Br '",C łT::l~ncTaZ,Td 'Kqaz ::lBC'ID[S[J'BZ 

jf,aoJp z !Ul ~prbZ 

'OA\.OIS B! U}U1S0 o!om OJ, 'W'BUlAZ.llOP -- 'lq,aalSAZJdocf 
ZUJ LUOJ O? 'z 'aJAI. ! 'ZSBUZ O!um J? 'azpus 'B] U aZJ0.lJAI. 
Uh)] Al. 0(nqozJlOcl aJU T BWUS \l! [JZJ1S'EZ mBIB0TSl\udocI 
'BO(o o.'aJLU \'uz 0::lrQC['BZ i\lWO? z 8::lT[::l 01 !fB?J(' ' ISAI. OAI. 
KUAZ::l,\\.aTzp (buu! f'B}[llZSOd '0p?:lq OlU \lO?O[UU tl14.ap op 
APlllU [ 0P WU1[::lOJ[ J!U O[U 'J[fIOl A\.1:.ltlZJ([ J]U WBLU ,)L~ 

"BUI'BS 'El OZS,\I.'BZ ,)]UUl 'ozoc[ ~ptl!Al.ocTpo u(ON '?lu1?:l('oqo 
UIB] A cI'B Z 'ZS'BZJB1Al.od 02[lsizSAI. Ol Tm Al OJ od --

'monOJZ,\1 miu('o}[ods 0}3 'BłKz.lOTWZ )['BUptlC 'lWa 

'l,IJTilo Kmuod lBUOłcT l[:.l'BZ::lO ,II. 'B 'Q)[qKz8 
~!::; IlIUBHSOUpod ~włhr '[OTU opa!s łA?!fqz AUOZ.lUQZ,\1. 
O!lLIWHB,\ln r 'O!Ul~l]Unm ' p[az.LL,\. B AWł\l OTUlB1SO 

r,OlUlO ''Bum az Z'B,[ zs,CZ:lI,[Q)[' G] U n lU 
-GZ\) :\J!q<lp LUHlpm[ r !~oqn tlJU TlIuf' u 'J j\) ó P\~ 'Ul[ UUlBS 
~Jl\lar ;,ZS.(ZJ8lll Oilllł[1 )[Bl a!uUI nmazo 'J!nSd,lBU Cl!lllU 
ZS'BT[:.lnłSA.I\. ipó],\1. J? 'fW)[JZ.1AZ,ld l y!qO.lZ unnu o::> 'o}[ [il 
pu zpajAtOd iJPOJ.<1'BU od B:lQ'u\od [ allfuuz oiJ ornB 'JUfaZ 

w ldeszenie obszernych, aksamitnych spodni. Sial lak, 
prz.vg1ądając się jej robocie, 

Czyś jur. odwiozła twego kochanka, CLnto? 
rzekł, gdy SkOllcz.yła i cllciała odejść. 

- - Co ma znaczyć to pytanie'! 

.- To, że się zakochałaś IV szpiegu policyjnym, którep;ó 
nasi usilnie śledzą. Podobno włóczy się on tu już dawno 
w okolicy i należy pewnie do nowego distaccamento ka
karabinierów, przysłanego do Baghel'yi, aby nareszcie 
w okolicy rar, zrobi(; porządek. 

l\le wiem o czem mówisz, Tito rzekła Giacin
ta, lecz twarz jej zapłonęła żywym l'umieilcem. - ['u ść 

mnie! 
Zagrodził jej drogę, 

- Nic pierwej, aż rar, nan'sr,cie dostalIę Ot[ ciebie 
odpowiedź, 

Jak(~ odpowiedź'? Ka twoją bez ensowną gadani
nę? A kiedyż to ja się wtrącam do waszej walki z żan
darmami'? ~liej się na lJaczności przed nimi, a mnie daj 
pokój! 

Ale ja chcę się czego innego dowiedzieć odpo
wiedział zuchwale, patrząc na nią, - Chcę wiedzieć, dla
czego ty mnie odrzuca, z dziewcz~rno? Czy ci się nie po
doham, czy też ma, z innego, który ma prawo cię cało

wać'! Biada mu, jeżeli mi kiedy wpadnie w ręce! Po
wiedz mi prawdę, Cinto! tak dłużąj pozostać nie może, 
Kic mam spokoju, nic mogę pracować, nie mogę iść w gó
ry, hom wted.! zdaJa od ciel)je, eZ} mam znaleźć zaMj
cQ twego ojca i położyć go trupem? Pójdę go sZllkać, 

choćhy mi przytcm groziło stokrotne nieher,pieczeilstwo, 

-![ ,LU' 1,(q !'\1U[ :.lOP!'O '8Z8m ;.J1:!!,U!.I\ll,l!lpO 'WJZ,LUnO lhlZ.ld 
I1nS ,~pi1 ',){,)l:.l~Q}[ ,1\ :[B .\\.oFlT1~lZ BZ ::lJ!::J!'o BZllO! ' ~[ u ' nZ.l 
-ow Al J[S 'BUdOll1 'iq I,IBl{ 'B)::l0jlI}[IUll 'BW ''B)[1'BJ\I ·\ljZB.lqOA,\1 
0lq os apO?OLU 'o:rurzp SllZJA\Q'BlI 0)S 00 '::lGpCO P,ur OjUBrZp 
-odsJW [PóZS,I\ 'urezlu !l0lzpeT~ ,IIQUZ ipat lPD 'Oł'B+S ~TS 
O:.l 'mu UlBł'B)ZpJ)A\od T UlułZSOd '13;)[0 oiltlm m'BIBl{::lOJ[ ?'BA\ 
-GjlIOd U '![~Klll (J.H[OP Al. nurop OnaZSBU op lZpOlpAZ.ld \J]U 
ZP'BTS)[ UOl O? 'WB[B!ZPJA\. on',) l' m[o lUGUOwapuo,[cIzOJ od 
0[13 :G!UUl 'BU )[B;t,llAIZ elu l lllGp[-)J!ZP OZ::lZso!' lU'BłKa ''BlU 
-lZ\)O )UlaUsBp\. \l,)z.IlBd Ol BU lUBIB[Sllrn :8),\\.<;)[U Ol mB.I\. or. 
(0)8 Gp,lqzp a)~ iJuOr. f'azplI::l !llIB)[S !:)~n 818 lB,11 Bdnu 1ZS0~[ 

-ZO,[ ('auZSaZJB ,1\ )[J!-I101Z::l X1a[.Ą\~ ) UlOll::l p'BU OAQz0p.KA\Z 
.KłSO!UPO o.aar 'BAll 'qoppod llJ~[Q)[ il\. z')G{ '0)S nU[ urB.ltJ)do 
S'tlZ::l lta[.\\0c1 ZGZ.Td' 'WOlUOp 'BZ oeI 11uL~qazJd ' llU'Il!UP WIOl 
-'Il:.l ::l'r.('n:.lBJd 0lS8Z:) ':.lap(o f'QlU Jp~ 'yBZpJ!.llpO łBZ\) 

-11,Z ) B(' łBZ.l('n 'Ujllv,f'! [AJ AS .K::lUJoil 'APOlUl ']S.II ftlzs'BU 
op ł,~qAZ,ld Z::lzso'lo,Td .(AlON: '!::l~J !zpKz.T1 ]'B{ Ol[Z![q ! T::l0)ZP 
0ISO,lOP BIB]lU )[J!AI[O)prB(' 'Bz.mpz la!rt0")[ lpJZl'iBU n tlP[ 
-.1AIZ a!s Ol )[U(' 'aznsa(' Bnpq~zJd <J'!U! Up~01q0jd 1:llLl\'BIS 
1~łiq UfOlU D~n'Blli :T[R1\OUUZS o~ OZp.ID([ )S,II. G.I\. A::lsKzs A\. 
'1,\'Z ::>zso.ą alu 1[::lW o apl Ap.'1l)U [ łB:6ulUocIop OlU ?Ol lU) 
J[B 'mopl:z.I pJZJd .\\()lApU'Bq lBZp13.LpZ O)X ·.KlLiZPO.T a!UarA\ 
-l?AA\ BU :rulQB.lBZ 'J[a!,\\.ClW ?U!:.loq::J (0)AI!::lZ\)1l ! UItlP[Bq.K.l" 
mKlSO.U[ ł,(I[ ::lBP!'O fQT~ 'ozJZsa! (a!, tl[::l~)F)ZS,~[S OTu \)0T,I\ 
'A::lqO \)1:.l~alsJf ,\A\. 01'13 'a~\.lOll';!1[ ~l 'BUZ ,(:)![m[o A\. III .1p 
-r.ll)I '!TI ,I~1[J od llłBl ,~ds-(,yJ1ZPOlA~ Ol T OjJJ\)l{O 

'TPEUB[O)[ 'ilU \IJ~'[ 'BpBdo 'yUA\OlSOf,\\. 'Blulsez.Td 
.. r,O,'dOZ::lBIa 

'o,łI1llod IB1,(dBZ-ć,O,~OZ::lu[p r,oi!JZ:.l'Bn) l -
·,cuo?'B.13z.ld IBIOAI'BZ -(,l:~lp 

-UBq ipJl lla ć.H1[az,11SBZ 'B::l(O ollaZS'B,\\' 'JJTA\ V -

janinem i sam ::;ol)ie wymierr,~'l sprawieclliwość, którejby 
mu inaczej odmówiono, Taki oddawna panuje II nas zwyczaj; 
bo i jakże inaczej zdrajCi:L mógł zo tać ukarany'! Ojciec nic 
poczll,,-ał się do win.\', a nic chcąc 'Wpaść w ręce rządu, 
zmuszony hył uciekać i prz}'łącz.l'ł się do bandytów. Sta
ło się tak, jak się stać musiało, Teraz i on już nic żyje, ~ie 
powinniśmy więcej o teffi mówić, Chciałam tylko, ahyście 
wiedzieli, dlaczego ja już nie śpiewam. 

Odgarnęła włosy z czoła i zaczęła znów wiosłować, 
Zdawało się, że chciała fizycznym i\'3'siłkiell1 przytłumić 

w€'l1lętl'zne wzburzenie.' 
nr ała ł6dkamknęła przez fale jak strzala, zosta,I-ia

jąc po za sobą zeroką, srehrzy:tą wstęgę· 

Colombo ocknąl się z posępnego dumania, 
Nic widzialom nigdy piękniejszego zakątka zie

mi, nad wasze wybrzeże rzekł poważnie,- nigdzie niema 
cieplej, 'zego słollca, nigdzie natura nic jest tak rozkoszna, 
Dlaczegoż ludzie nie mogą żyć tutaj w szczęściu i zado
woleniu'? 

Do kogo ,to, ujecie to pytanie'! - przerwala mu 
z g-()l'ycz~~-c1o nas, czy do księży i panów'? Kto ma wam 
da( na, nic udpowiedź'! Czyścic wy także pl'z)~jacielem rr,ą

du, który tak po ojcowsku się nami opiekuje'! 
Jego przyjacielem i sługą, 
Bo jesteRcio piemontczykiem! ZgadlalJl odl'azu, 

AJc my jesteśmy sycyJijana1lli. 
Nic! zawolał z unie:ienil'lll je:teście włochami. 

J nżem wam to mówi l, niema żae! nej granicy od Al p aż 

do ,n1szego morskiego wy111'zeża, ale wy nil' chcecie' nas 
llznać za braci. Opieracie się calą silą prawu , macic wła
sne przepisy i przykazania, wrogie pallstwll i k,ościołowi. 
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Dlatego, żeście tak długo byli niewolnikami oIJcych tyra
nów, nie chcecie teraz wierzyć uczciwym zamiarom na
szego rządu. Pogardzacio szukaniem sprawiedliwości drogą 
prawną i chwytacie chętnil;i za strzelbę i nóż, aby się 

stać mordercami i rozbójnikami, okry",anemi chwałą przez 
wasze pieśni ludowe, Będzie i tutaj kiedyś inaczej, tak 
jak w l\Iessynie i Ratanii, gdzie zapanował już zupełny 

spokój. Lecz ohawiam Rię, że zanim to nastąpi, wiele 
jeszcze krwi ZO, tanie przplanej. 

Kiwnęła posępnic glową. 

Oko za oko, ząlJ za ząh! I'zel\ła o,'tro tak nas 
uczy święta księga, której nauki wpajają 'IV nas od dzie
ciństwa. 

Colombo zsunął z czoła kapelusz, tak, jakIJy mu 
nagle zaciężył. Przez pewien czas ])at1'za1 w dal na błysz
czącą powierzchnię, która się przed niemi rozciągała, 

a umysł jego przeIJiegały najróżnorodniejsze myśli. 

Gdy sposh'zegł, że coraz uardziej zl)liżali się do ce
lu, oko jego z pełnym milości wyrazem, spoczęło na 01)
liczu Giacinty, a pierś podnosiła . ię ciężko. 

Chciał przemówić, lecz długo nie mógł dobrać SLO
sownych wyrazów; nakoniec, gdy jllŻ skierowała łódź ku 
Aspra-rzekł z pośpiechem: 

- Po pohldniu ml1szę wracać ztąd do Ficarazzi, 
a ztamtąd idę dalej jeszcze. Czy zechcecie tu zaczekać 
na mnie, aby mnie znów przewieźć, aluo może powrócicie 
po mnie"? Zapłacę wam, ile zażądacie. 

Potrząsnęła szybko głową. 

- Do tego czasu mężczyzn i powrócą już z Tonna-
1'a; przyślę wam więc jednego z nich z łódką. 

.- Dlaczego'?-zapytał ździwiony. 
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~ic otlpowieclziala. 
- Boicie się mnie'f-dodał z goryczą, 
- Jestem sycylijal1ka, sir Oolombo! 
- A więc mogę was orzekiwać. Na godzinę przed 

Aye Maria; o tej porze jest jeszcze widno. 
Ja się nic ohawiam zmroku, 

-- Przyjdziecie więc? 
Kilkoma silnemi uderzeniami wioseł przylJiła do 

brzegu. 
Przyjdę rzekła. 

Br7Jl1iało to dumnie i spokojnie. jclk poprzednio, gdy 
powiedziała: «Jestem sycylij anka, sit' Oololl1łlo». 

Ta jej duma i pewność, iebie powiększyła jego za
chwyt. 

Wyciągnął do niej rękę, a gdy mu s\\'oją podała, 

zatrzymał ją przez chwilę ~\' mocnym uścisku, patrząc 

w jej oczy z gł~hoką tkliwością i rzekł Jlliękilll, przejmu
jącym głosem: 

- Do widzenia, Cinto! 
Wy koczył na ląd i nic ohejrzawszy się jnż na nią, 

gdy odbiła łóclkę od brzegu. szyIJko podążył w kierunku 
Aspra. 

Giacinta wiosłowała z l}Qdwojoną siłą i przeuyła 
drogę do domu znacznie prędzej, aniżeli w tamtą stronę . 

Krople potu lśniły na jej czole, gdy wyskoczywszy na 
hrzeg w Ficarazzi zakładała łódkę na łallcuch. 

N agle usłyszała za so tą gwizdanie, 
Była to ta sama piosnka, którą przed kilku dniami 

gwizdał Tito, gdy mu kazała wyjść z chaty; obróciwszy 
się, ujrzała go tuż przed sobą. 

Zesunął czapkę na tył głowy, i 'włożył obie ręce 
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